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Wiadomości krajowe.
o  Z.  f i e r l i n a ,  d n i a  z a .  S t y c z n i a
Przyby ł  lu:  D o t ych cza sow y Cesa r s ko -R os ,  

eyjsk. nadzwyczajny  poseł  i p e ł n o m o c n y  Mini !  
filer przy Z je d n o c z o n y c h  S tanach  A m e r y k i  
p ó łn o c n e j ,  Baron K r i i d e n e r ,  z H a m b u r g a ,
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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  9 Stycznia.
J e g o  Cesar sko-Kró lewska Moś ć  postanowie ­

n ie m  z d. i .  (16). G rud n i a  r. z. najmiłościwiej  
nada ć  raczył  Genera łowi  piechoty.  G ene ra łowi -  
A d j u t .  H r a b i e m u  T o i l ,  dobra U nie ió w  z przy- 
j egłosc ia ini  w O b w o d z ie  i W oj ew ó d z t w i e  Ka- 

8 iem p o ł o ż o n e ,  czyn iące  czys tego d o c h o d u  
roczn ie  z łp.  30,000

W  d n iu  wcz ora j sz ym,  J W .  J X ,  Pawłowsk i ,  
- P ,V,o c k i ’ w as»y«tencyi J J .  W  W .  Sufra- 

n i ł  ■iakoWskieS °  * P ^ j o w s k i e g o ,  dopeł -
j  y*®go w kościele me t ro po l i t a lny m ob-  

Lokiói poIs,77"»cen i ‘l P i s ku p a  dyecezyi  Au gus to -  
1> W .  JX .  Pawła S traszyńskiego d o t yc h­

cz as ow e go  Admin i s t r a t o r a  a rc h i dy tc e zy i  W a r ­
szawskiej .  O b r z ę d  ten zaszczyci ł  swoją o b e ­
cnością J U .  Xiążę  N am ie s t n ik ;  znajdowal i  się 
na tym o brzęd z ie  także wszyscy wyżsi  u r z ę ­

dn icy  i l icznie ze b r a n a  pub liczność.  Z w y k ł e  
p rzy  tej c e r e m o n i i  dary o f i arował :  świece  
J J  IV W .  G e n e r . - L e j t n a n t  G o lo w i t i ,  D yre k to r  
G ł ó w n y  P re zy d u j ą cy  w Kommissy t  Rządowej  
S. W . ,  D .  i O .  P.  i H rab ia  O żar ow sk i ,  G e n e ­
ra ł  j a zd y ;  c h le b ,  J O .  Xiąźę Jab łonowsk i  
1 H r a b i a  Gra bo ws k i ,  Konir td le r  G en e ra ln y  
K ró le s tw a ;  a wino J W W .  Wyczechoryski ,  
C z ło ne k^R ady  S tanu  i Radca S tanu  Kozłowski ,  
D y re k to r  W y d z i a ł u  W y z n a ń  i O św iecen ia .  
P o  sko ńczen iu  o b r z ę d u  n o w o  - poświęcony  Bi« 
skup odbierał  powinszowania .

Z  d n i a  10.  S t y c z n i a ,  
s c e n a  nasza  pon iosła  onegda j  n ad e r  s m u tn ą  

Stiatę p rzez  zgon  ś. p,  W o j c i e c h a  P i a s e c k i e g o ,  
artysty u raruatycznego  , j e d n e g o  z najcelri iej- 
s?yc 1 ozd ó b  1 ea t ru  naszego.  P o w s z e c h n i e  
l ub iony  ten artysta ł ą cz y ł  z t a l en tem swoirn 
najpięknie jsze p rzymio ty serca.

F  r u n c y a.
J P a r y ż a ,  dnia 4. Stycznia.

_ W y d a w c y  d z i e n n ik ó w :  K u r y  e r  f r a n c u z -  
k l ’ y’ i e c l e  i T e m p s  odebra l i  zapozew na 
dz ień  7, S tycznia przed tute jszym sądem przy.  
s i ęg iycb dla usprawiedl iwien ia  się z p o w o d u  
a r ty k u ł u ,  w  k tó rym naga nę  i odpowiedz ia l ­
ność r zą du  aż do  sa me go  Króla rozciągają.

O d  ki lku dni  uda ją  się at ąd do T u l o n u  r ó ­
żne  oddziały o c h o t n i k ó w , którzy s ię  zacią­
gn ę l i  p o d  chorągwie  n a  z a m ie r z o n ą  d r u g ą  wy.
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p r a •»’«; p r z e c i w  K o n s t a n t y n i e ,  s k ą d  d o  A f r y k i  
r <> p ł y r i ą .

S t a t e k  p r z e w o z o w y - „ C a s t o r " ,  n a  k t ó r y m  
p o w r a c a  d o  F r a n c y i  G e n e r a l  -  P o r u c z n i k  K i g n y  
w  c e l u  s t a w i e n i a  6 i ę  p r z e d  s ą d e m  w o j e n n y m ,  
m u s i a ł  z  p o w o d u  p r z e c i w n e g o  w i a t r u  z a r z u ­
c i ć  k o t w i c ę  p o d  M a h o n e r n .

D z i e n n i k  s p o r  o  w  z a w i e r a  w  d z i s i e j s z y m  
k w o i m  n u m e r z e  b a r d z o  o b s z e r n y  a r t y k u ł  o b ­
j a ś n i a j ą c y  o s t a t n i e  w y p a d k i  p o d  B i l b a ą .  G ł ó ­
w n i e j s z a  t r e ś ć  j e g o  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :  D n i a  2 7 .  
G r u d n i a  ( P )  w k r o c z y ł  E s p a r t e r o  d o  B i l b a y  i z a ­
ł o ż y ł  t u  s w o j ę  g ł ó w n ą  k w a t e r ę .  D r o g i m i  z a ś  
k u  D u r a n d z e ,  W i t t o r y i  i O r d u n n i e  w y j i r a w i ł  
k i l k a  o d d z i a ł ó w  w o j s k a  d l a  ś c i g a n i a  K a r o l i s t ó w .  
P r z e s z ł o  d w a  t y g o d n i e  w y k o n y w a ł  G e n e r a ł  
t e n  r ó ż n e  o b r o t y  j i o d  B i l b a ą ,  p r z e c h o d z ą c  
1 w r a c a j ą c  s i ę  z n o w u  p r z e z  r z e k ę ,  m i a s t o  t o  
p r z e r z y n a j ą c ą ,  n a c i e r a j ą c  n a  k i l k u  p u n k t a c h  
i  z a  k a ż d ą  r a z ą  c o f a j ą c  s i ę  d o  P o r t u g a l e t t y ,  
g d z i e  n a  p o s i ł k i  o c z e k i w a ł .  R o z k a z y  r z ą d o w e  
w k ł a d a ł y  n a  n i e g o  o b o w i ą z e k  d z i a ł a n i a  t y l k o  
z  p r z e w a ż n ą  i s t o t n i e  s i ł ą  w o j s k a  i l i c z b ą  d z i a ł ,  
a b y  z w y c i ę s t w o  w ą t p l i w e m  s i ę  n i e s t a ł o .  W o -  
l a n o  r a c z e j  p o ś w i ę c i ć  B i l b a ę  n i ż  a r m i ą  —  b o  
t a  j e s t  j e s z c z e  j e d y n ą  p o d p o r ą  H i s z p a n i i .  T o  
w y j a ś n i a  p o s t ę p o w a n i e  E s p a r t e r y .  K a r o l i ś c i  
1. s w e j  s t r o n y ,  m a j ą c y  1 5 , 0 0 0  l u d z i ,  z n a j d y ­
w a l i  s i ę  w  n a d e r  k o r z y s t n e r n  p o ł o ż e n i u  * a  
s w e m i  o k o p a m i ,  u s y p a n e r n i  n a  w z g ó r z a c h  
m i a s t o  o t a c z a j ą c y c h ,  p o d c z a s  g d y  z a ł o g ę  b i l -  
b a j s k ą  z a  p o m o c ą  p r z e k o p ó w  i  p r a c  o b l ę f n i -  
c z y c h  c i ą g l e  n a  w o d z y  u t r z y m y w a l i .  O ś m i e ­
l e n i  w i a d o m o ś c i a m i  o  n i e d o s t a t k u  ż y w n o ś c i  

a m u n i c y i  w  t w i e r d z y  i u ś p i e n i  p o s t ę p o w a ­
n i e m  o c i ą g a j ą c e g o  s i ę  E s p a r t e r y ,  l i c z y l i  n a  
p o d d a n i e  s i ę  m i a s t a  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  S t y ­
c z n i a .  I  w  i s t o c i e  j u ż  w  m i e ś c i e  g ł ó d  d o k u ­
c z a ć  z a c z ą ł ;  j u ż  o d  m i e s i ą c a  w y d a w a n o  r ó ­
w n i e  ż o ł n i e r z o m  j a k  m i e s z k a ń c o m  ż y w n o ś ć  
p o d  m i a r ą ,  a  d  2 3 .  G r u d n i a  w s z y s t k i e  z a s o b y  
t a k  d a l e c e  b y ł y  w y c z e r p a n e  , ż e  j u ż  l e d w o  n a  
3  d n i  w y s t a r c z y ć  m o g ł y .  I  a m u n i c y i  n i e  m i e l i .  
N i e  l i c z o n o  n a  d w u m i e s i ę c z n e  o b l ę ż e n i e .  
J u ż  z a ł o g a  o d w a g ę  t r a c i ć  z a c z y n a ł a  ;  E s p a r t e r o  
w z y w a i  j ą  k i l k a k r o t n i e , a b y  s i ę  j u ż  t y l k o  2 4  
g o d z i n  t r z y m a ł a ,  i l e  ź e  i m  n a s t ę p n e g o  d n i a  
n a  o d s i e c z  p o s p i e s z y .  L e c z  t a k  d z i e ń  z a  
d n i e m  u p ł y  w a ł  a n i c  d l a  o b l ę ż o n y c h  n i e  u c z y  
n i o n o .  T y m c z a s e m  i  w o b o z i e  k a r o l i s t o w s k i r n  
p o w s t a ł  g l o d  1 n ę d z a .  C i ą g ł e  d e s z c z e  i p o ­
w o d z i e  n i w e c z y ł y  z  j e d n e j  s t r o n y  p r a c e  o b l ę -  
i n i c z e ,  a  z  d r u g i e j  p o d s y c i ł y  r o z m a i t e  c h o ­
r o b y  z a r a ź l i w e ;  l a z a r e t y  p r z e p e ł n i o n e  b y ł y  
c h ó r y  m i  i c h o r o b a  l a z a r e t o w a  t y p h u ś  z w a n a  
o k r o p n i e  s i ę  s z e r z y ł a .  M r ó z  n a s t ę p n y  j e s z c z e  

. b d r d z i e j  p r a c e  u t r u d z a ł ,  a  o b f i c i e  s p a d a j ą c y  
ś n u g  z a k r y ł  w s z y s t k i e  w ą w o z y  m i ę d z y  g ó r a m i

1 ( r u d n o  b y ł o  p rz y s p a s a b ia ć  ż y w n o ś ć  i a m u n i -  
c y ą .  O b o k  t e g o  w s z y s t k i e g o  n i e  b y l i b y  K a r o  
l . s c .  z a n i e c h a ł ,  o b l ę ż e n i a ;  l e c z  p J e m o c  n  e - 
p r z y j a c i ó ł  z m u s i ł a  , c h  d o  t e g o .  Ś m i a ł o  m o ­
ż n a  t w i e r d z i ć ,  ź e  o b l ę ż e ń , e  B ] | b  ś c i  ,  
n a  s i e b i e  u w a g ę  c a ł e ,  E u r o p y .  D n i a  2 4 .  p o  
z m i e r z c h u  u d e r z y ł  E s p a r t e r o  n a  „ s z a ń c o w a n e  
I m . e  n i e p r z y j a c i e l s k i e .  K a r o l i ś c i  z a u f a l i  s w y m  
o b w a r o w a n y m  s t a n o w i s k o m  i o k o o n m  k i ń  
r y c h  s a m  w i d o k  E s p a r t e r ę  p r z e z  £  g o d n i e '  
w s t r z y m y w a ł .  I  w  i s t o c i e  w e  d n i e  t r u d n o  
b y ł o  n a c i e r a ć ;  n a r a ż a n o  s i ę  n a  w i e l k ą  s t r a t ę  
a  w  r a z i e  o d p a r c i a  p o d d a n i e  B i l b a y  b y ł o b y  
n i e u c h r o n n e m .  Z a  p o m o c ą  n a p a d u  n o c n e g o  
u n i k m o n o  c z ę ś c i  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ;  p r z y  z a ­
s ł o n i e  n o c y  m o ż n a  s . ę  b y ł o  z m n i e j s z ą  s i ł ą  n a  
w z g ó r z a  d o s t a ć  i w a l k a  d o p i e r o  p r z y  z d o b y w a -  
n  u  o k o p o w  w  r z e ź  s . ę  z a m i e n i ł a .  T a k  t e d y  
p l a n  E s p a r t e r y  b y ł  w y b o r n y .  D n i a  2 5 .  r ó w n o  
z e  ś w i t e m  z d o b y t o  c z ę ś c i o w o  w z g ó r z a  i n i e -  
p r z y j a c i e l  c o f a ł  s . ę  z  j e d n e g o  s t a n o w i s k a  n a  
d r u g i e , z a s ł a n i a j ą c  o d p r o w a d z a n i e  d z i a ł  s w o -  
i c h .  M i m o  t o  p o b y t o  k i l k a n a ś c i e  d z i a ł  w  b a -  
t e r y a c h .  K a r o l i ś c i  u d a l i  s i ę  g o ś c i ń c e m  k u  
D u r a n d z e ;  a l e  E s p a r t e r o  ś c i g a ł  i c h  i e s z c z e  
d n i a  2 6 g o  . z d o b y ł  z n o w u  k i l k a  d z i a ł  k t ó r e ,  
w  ś n i e g u  z a  w i ę z ł y  D o n  C a r l o s  c o f n ą ł  s i ę  
z  o r s z a k i e m  s w o i m  d o  V i l l a f r a n k i ,  w s i  w  G u i !  
p u z c r - i ,  o  l g  m i l  f r a n c u z k i c h  o d  R i l b a v  n a  
w i e l k i m  g o ś c i ń c u  k u  T o l o z i e . ( * )  P o d ł u g  li 

s t ó w  p r y w a t n y c h  p o w s t a ł a  w  g ł ó w n ó j  k w a t e r z e  
k a r o  l i s t o  w a l n e j  n i e z g o d a .  K a r o l i ś c i  u t r a c i l i  

11 w i e  d n i a  2 ą g 0  3  —  4 0 0  l u d z i  w  z a b i t y c h ,  
b — 9 0 0  w  j e ń c a c h  i 1 3  d z i a ł .  A l e  j  K r y s t y n i -  
s c i  m i e l i  g  —  9 0 0  z a b i t y c h  i r a n i o n y c h .  W s z y ­
s c y  t e r a z  n i e c i e r p l i w i e  o c z e k u j ą  s k u t k ó w  t e g o  
z w y c i ę s t w a .  C z y  G e n e r a ł o w i e  K r ó l o w e j  p o ­
t r a f i ą  z  n i e g o  k o r z y s t a ć  ?  Z  ż o ł n i e r z y  D o n  
C a r  o s a  j u ż  w i e l u  p o m i ę d z y  8 l v e  g ó r y  w r a c a ,  
a  t a k  a r m i a  j e g o  o b «  c n i e  m o ż e .  s i ę  o  p o ł o w a  
z m n i e j s z y ł a  C z y l i i  z o s t a w i ą  c z a s  G e n e r a ł o m  
k a r o l i s t o w s k i r n  d o  z e b r a n i a  n v w y c h  s i ł  i d o ­
z w o l ą  G o m e z o w i  p o  r a z  d r u y ,  z w i e d z i ć  c a ł y  
p ó ł w y s e p ?  J e s z c z e  n i g d y  m o ż e  n i e  m i e l i  K r y ­
s t y n ,  ś c i  p o m y ś l n i e j s z e j  p o r y  d o  w k r o c z e n i a  
w  s a r n  ś r o d e k  G u i p u z c o i ,  o w e g o  o g n i s t a  p o ­
w s t a ń , a .  W o j s k o  i c h  o b e c n i e  j t s t  l i c z n e  . k i ę -  
s k ą  n i e p r z y j a c i e l a  b a r d z o  o ś m i e l o n e .  W s p ó l ­
n i e  z  2 0 , 0 0 0  a r m i ą  s t o j ą c ą  p o d  B i l b a ą  d z i a ł a ć b y  
m o g l i  A l a  x ,  N a r v a e z ,  R j h e r o ,  I r r i b a r r e n  
1 l e g i o n  p o r t u g a l s k i  1 a n g i e l s k i .  C z y l i ż b y  t e  
p o ł ą c z o n e  s i ł y  n i e  m i a ł y  r o z p r o s z y ć  a r m i i  k a -  
r o l i s t o w s k i e j  i  o p a n o w a ć  w s z y s t k i c h  s k ł a d ó w  
ż y w n o ś c i  i a m u n i c y i ?

P o t w i e r d z a  s  ę  w i a d o m o ś ć  o  ś m i e r c i  M i n y .

* )  P o d ł u g  n o w s z y c h  w i a d o m o ś c i  p o w r ó c i ł  z n o w u  d o  
D u r a n g E
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Rząd  od ebra ł  te legraficzną depeszę  z  N arb on-
ny  z dnia 31. G rudn ia  o g od z i n ie  j m e j  z r ana,  
przes łaną  do  T o u r s  za p om oc ą  te legrafów,  
a s tamtąd do Paryża goń ce m.  Jes t  ona nastę.  
pującćj  o s n o w y :  Mirra umarł  dn.  24. G rud n i a  
w Barcelonie.  G en e ra ł  Ser rano przybył  t amże 
d. 26. na czele too  j e ź d ź c ó w  i 2 0 0 żandarmów.  
S e r rador  stał. d. 15. w 400 koni w Albocace rze  
a Forcave l  w 3000 ludzi  w Rosellas.  R o y o  
obsadzi ł  Rutriclos w 400 koni  i 200 ludzi  p ie ­
choty.  M u n i f  ypalność walencyjska puściła 
dn ia  20. Q u i n t ę !  Odd z ia ł  jazdy rozproszy ł  
u zb r o jo nyc h  wieśniaków.  Kassę płatnika w o ­
j e n n e g o  zamknię to  z p rzyczyny niedostatku 
p ie n iędzy .  —  Zwłok i  G ene ra ł a  M in y  p o c h o ­
w an o  d 27. z wszelkiemi h o no r am i  wojskowe- 
mi .  Zma r ły  ten mą ż  już przed kilku mies ią ­
cami z łoży ł  dow ódz tw o  z p ow od u  n a d w ą t l o ­
n e g o  zdrowia.

I  dziś  jeszcze n a  gie łdzie czynnośc i  były 
o ż y w i o n e ,  jednakże papiery widocznie u p a ­
dały i 3procen towa  renta tylko się na tym 
punkcie  co wczoraj  u t r zym ywała .  I  papiery 
hiszpańskie nie  wznios ły się b a r d z o ,  co mo ż e  
tej okol iczności  przypisać należy ,  źe czasowe 
kupow ani e  nie  jest d o zw o lo n e  nadal .  Gdy by  
n ie  t o ,  za pe w ne by  uw oln ie n ie  Bilbay od o b ­
l ężenia by ło  się p rzyczyn i ło  do pod wy ższen ia  
ceny papierów hiszpańskich,

Po^Io°wiJ '"rtcftTie,nu*°ra ' Pr*'va,ne pos łuchan ie  
p o d a ł  p ismp u wTa darTd nera 1 ° w t C o le t t i , który

° - n a

W  piśmie P P .  G u e  i H u g h e s ,  przes łanem 
akademii  umie ję tnośc i  w P a r y ż u ,  z p o w o d u  
b a l on u  P an a  G re en  i próby,  którą t enże  wkró­
tce robić chce w P a r y ż u ,  u t r z y m u ją  takowi,  źe 
ten b a l o n ,  z p o w o d u  wielkiej swojej  ś r ednicy 
wzn ieść się mo ż e  do wysokości  takiej ,  jaką do­
tychczas  ledwie którykolwiek z ludzi  osiągnął ,  
P .  Du p u i s  D e l c o u r t  sprzeciwi ł  s ię twie rdzen iu  
angielskich napow ie t r zny ch  żeglarzy w swojem 
pr ze ds tawien iu ,  z rob ionern akad em i i ,  o d w o ł u ­
j ąc się d o  wielu post rzeźeń.  W  istocie z d a ­
j e  się być rzeczą p e w n ą ,  źe b a l on ,  k tórym 
w ro k u  1804. wznieśli  się P P .  G a y - L u sa c  i Biot,  
atanąi  na swojej  największej  wysokości  n ie  sa- 
o ią  wolą n ap ow ie t r zny ch  żeglarzy.  — W  roku 

P P ,  R o b e r t so n  i L h o e s t  za t r zymani  z o ­
stali  w swojem w z n o sz e n i u  się na  wysokości  
3»0C)O sążni tylko przez  swoją konstytucyą,  któ-

*tn nie pozwalała  lecić wyżej  bez  p rzypad-  
j Bzen‘a się.  „ T u  skończyła się dla nas 

p r  yroda f i z y c zn a "  powied z ia ł  P .  Ro b e r t so n  
w swojem zdan iu  sprawy,  B lanc hard  przy s w o ­
i m  z d r o w y m ,  s i lnym te m p e r a m e n c i e ,  był  tak 
szczęśliwym  wznieść s ię  do  5,000 sążn i  (w G a n ­

dawie dnia 20.  L is topada 1785 r o k u ) ;  lecz u-  
waźał  to ża punkt  os ta teczny  dla siebie,  w któ­
rym  się m ó g ł  znajdować.  Z ap r z e c z a n o  nawet  
t e m u  w zn ies ien iu  się jego.  A s t r o n o m  Dela- 
l ande pierwszy u t rzymywał ,  źe cz łowiek  w takiej 
wysokości i s tnieć nie rnoźe,  al e u zn a ł  mylnośc 
swojego  twie rdzen ia  dop ie ro  wtedy,  g d y  w trzy­
naście lat pó źn ie j ,  dn ia  26. Czerwca 1799 ro­
k u ,  r azem z B lanc hard em puści ł  s ię był  w n a ­
pow ie t rzn ą  żeglugę ,  Ze  Wszystkiego tego  
wnieść m o ż n a  ty lko,  źe p rzyroda  człowieka,  
mianowicie  j e go  fizyczna kons ty tucyą ,  og r an i ,  
cza dotąd dla n iego o g r o m n ą  przes t r zeń po w ie ­
trza , i że wielkość powie rzchn i  i wielka siła b a ­
l o n u ,  jako własności ,  które m u  ła two nadać 
m o ż n a ,  przyczynić  się tylko m o g ą  do n ad an ia  
maszynie  wygody  więk8Zej i 8p05obności  zabra-  
n ia  z sobą na raz więcej  łudzi  i więcej  na rzędz i .  
C e le m  wyjaśnienia tego ważn ego  p u n k t u  p rze ­
słał  P.  D u p u i s  De l co ur t  nas tępu jące p i sm o P .  
G re e n .  „Z riajwiększetn zajęciem zastanawia­
ł e m  się nad  twojeini  napow ie t r zne mi  p róbami ,  
mój  P an ie !  Mi a ł em  cię zawsze za cz łowieka 
p e ł n e g o  odwagi  i zdolności .  D o w ia d u ję  się , źe  
chcesz p róbować  w Pary żu  wznieść się na now o 
wielkim b a l o n e m ,  k tó rym przyby łeś  z L o n ­
d y n u  do W e i l b u r g a .  P r z y  tej spo so b no śc i  
śm ie m cię tylko upraszać po bratersku o p o ­
zwo len ie  mi miejsca w swojej  łó d c e ,  a n aw z a­
je m  of iaruję m u  z ca łego serca miejsce w łódc e  
m o je g o  b a l o n u  podczas  podróży  n a p o w ie t r z ­
n e j ,  którą n ie baw em  przedsięwziąć  zamyś lam.  
Zosta ję  z u p o w aź en ie m  i t. d.«

(Kor.  pryw . ) —  Wszys tk ie  nam ię t no śc i  sa lo ­
n ó w  8ą teraz w r uc hu .  Sa lony  wyższej  sz l a­
chty gan i ą  Marszalka Clauzel  z  p o w o d u  p o ­
st ępku j e go  wzg lędem G ene ra ł a  R i g n y ;  albo- 
wiem nie jest p r aw d ą ,  żeby Rigny  dopuśc i!  
się t chórzos twa ;  choc iaż nie m o ż n a  go unie-  
winn .ć  od  za rzu tu  insubordynacy i .  Sa lony  
du ju s t e  m ih 'U  n i eżyczl iwe  są Marszalkowi  
z  przyczyny d u ch a  oppozycy jnego .  Sa lony  
du tiers part 1, w k tórych  P a n  T h i e r s  rej  p ro-  
w a i z i ,  chcą Marszałka r a to w ać ,  a dok t r yn ę-  
row do  upadk u  przywieść.  Je s t to  t łum,  zgiełk 
ro n y c h  in t ryg  i z a b i e g ó w ;  ci ubiegają się o  

inis ter stwa;  ci s tarają się zyskać p rzychy l ­
ność d e p u t o w a n y c h ;  ci ubo lewa ją  nad  od-  
s z c z e p ie ń c a m i , a chwalą  wie rnych  s p r z y m i e ­
r z e ń c ó w ,  i t. d.  J es t to  rok p o do b n y  do roku  
I 8 i 5-» ale bez  nam ię t no śc i  z r. i S IS-* jest to 
chęc r eakcy i ,  ale bez  siły do  nie j ;  jest to p ró ­
żn a  gada n in a .  W s z e la k o  p o m im o  chęci  i wol i  
wszystkich utarczki te i walki s łown e  n ie  będą  
b ez  korzyści  dla F ra ncy i .  R z ą d ,  I z b y ,  kraj 
cały m u s i ,  chc ąc  n ie  c h c ąc ,  szczerzej  Bję t e ­
raz  zająć A lg ie re m .  Dzi s ie j sze  okol iczności  
w y m ag a ją  t e g o ,  aby  F r a n c u z i  pon ow i l i  wy*



64

prawę przeciw Konstantynie i wzięl i  to mia­
sto.  Muszę  rozszerzyć swój system koloniza-  
Cy i ;  muszą zabezpieczyć swe posiadłości ,  a 
przez to rozszerzyć handel afrykański. A l e  
z  drugiej strony będzie rząd ten zmuszony  
wstrzymać obrzydłe grabieże majątku krajow­
ców,  tysiączne wiarołomstwa i gwałty.  Oprócz  
s i ły i ostrego postępowania,  najściślejsza spra­
wiedl iwość jest pierwszym warunkiem trwale 
g o  posiadania Afryki .  N ie  samych tylko 
awanturników i spekulantów,  ale mężó w pra­
wych wysełać należy do tych nadbrzeżów dla 
rozszerzenia cywilizacyi europejskiej.  Arab o­
w ie  «ą ludem nierównie  więcej do oświaty 
z d o l n y m ,  niżby s ię  tego po ich zewnętrznej  
postawie epodziewać można.  Okol iczność,  źe  
Xią źę  Nem our s ,  będąc teraz w A lg ie rz e ,  p o ­
łoży ł  kamień węgielny do budowy meczetu,  
pr.ędzej niewątpliwie przyczyni się do u łago­
dzenia pokoleń muzułmańskich,  niż wszelkie  
inne  środki dotąd użyte.

Z  d n i a  5. S t y c z n i a .
Minis t e r  skarbu,  ̂ P.  Duchatel ,  przedłożył  

już Izbie kilka w aż nyc h  projektów f in a n s o ­
wych .

Stósownie do pisma z Durango z dnia 27., 
Karoliści między tern miastem i Bilbao nanowo  
m oc n e  zajęli stanowisko,  A l e  wedle raportu 
znanego  Jaureguy z San Sebastyanu z dn. 29. 
Grudnia ścigano ich aż pod rnury Durangi  
i  wyszl i  nareszcie sami z miasta. (?) Raport  
t en osno wy następującej: „San Sebastyan,  d.  
29. Grudnia.  P o  zaciętej walce ,  która dn 24. 
m. b. od godziny 4.  po po łudniu  aż do 6,  
zranadnia następnego trwała , zwycięzkie woj­
sko Krolowej weszło do bohaterskiego miasta 
Bilbao.  Strata nasza wynosi  §00 do boju n ie ­
zdatnych ludzi.  Stratę powstańców podają 
powszechnie  na iooo ludzi.  Odebraliśmy im 
mnóstwo  dział i fóżnycb zapasów.  Nieprzy­
jaciel cofnął się w nieładzie z Gualdacuano  
i Durango 1 twierdzą teraz,  że większa część  
Biskajczyków armią karolisto wską opuściła.  
Świe tne  to zwyc ięs two ,  d o  k t ó r e g o  b a t e -  
r y e  m a r y n a r k i  A n g i e l s k i e j  w i e l c e  s i ę  
p r z y c z y n i ł y ,  odnies iono podczas gwałto­
wnej burzy i nieustających deszczów i śniegu.  
Męst wo wojska naszego nigdy się  nie okazało  
W okazalszem świetle ,  jak przy tej sposobności ,  
kiedy nieprzyjaciela w rnocnćm stanowisku p o ­
konało.  Dnia  27. sprowadzono  do Bilbao gńo 
jeńców,  (pndp.)  J a u r e g u y . “ — G a z e t t e  
cle F r a n c e  podaje pismo prywatne z San Se- 
b a s t y a n u  też z d. 29. Grudnia,  w którern wy­
rażają: „Zn ane  już zapewne  Panu bliższe o-  
kolicznośct ,  wśród których Espartero przybył  
na odsiecz Bilbao; że do miasta istotnie wszedł ,  
zawdzięcza to tylko angielskiemu pułkowniko­

wi Wylde l  Już dnia 21. chciał  Esparfero do  
Balmasedy powracać; ale temu sprzeciwił  s ię  
P,  W y l d e ,  ofiarując mu współdziałanie żo ł ­
nierzy marynarki angielskiej,  w celu szturmo­
wania mostu pod Ruchaną,  tworzącego wnij-  
ście do linii karolistwskich. Jakoż istotnie ci  
tylko żołn ierze ,  pod zasłoną bateryi angiel ­
skich,  zdobywszy tę pozycyą utorowali Espar-  
terze drogę do Bilbao.  Wszakże strata przez  
Krystynistów po nies iona ,  istotnie ogromna,  
co już stąd wynika , że sam pierwszy pułk gwar-  
dyi Królewskiej stracił 420 ludzi a między terai 
17 oficerów.

Piszą z Durango z dnia 27. Grudnia;  „ P o ­
wietrze,  stawiające od 4 tygodnij wejściu na­
szemu do Bilbao największe przeszkody,  p o ­
kazało się najlepszym sprzymierzeńcem Espar-  
tery. Od  dn. 20, aż do 24. Grudnia śnieg pa- 
dał bez przerwy; wojsko pod massarni jego  
było jakby zagrzebane,  mimo to nie było  
zn ie ch ęc one  i przygotowało Esparterze z p o ­
czątku okropne przyjqcie< (Równa kwatera 
zostaje w Gualdacuano.  Infant D o n  Seba-  
styan i Generał  E g u j a , którzy się wczoraj  
wieczorem do miasta naszego cofn ę l i ,  po zo ­
staną tymczasowo w tej pozycyi .

S tósownie do listów z Bi lbao,  z d. 26.  Gru­
dnia ,  Esparteto dn. 25. w mieście rzeczonem  
ogó ln y  wydał zakaz,  aby nikt się z miasta nie  
wynosi ł .  U li ce  były na kilka stóp śniegiem  
okryte.  Karoliści albo nic albo mało bardzo 
artylleryi stracili,  zważywszy na ilość dział,  
które^ podczas oblężenia w rozmaitych p o­
mniejszych twierdzach zdobyli .

Z  d n i a  6. S t y c z n i a .
Ostatnie,  z Afr> ki nadeszłe wiadomości  dosyć  

są ważne;  potwierdzają na nieszczęście  wzn ie ­
coną przez wyprawę Constantyńską obawę.  
A c b m e t - B e y  i A d b e l -K a d er  połączyl i  o b e­
cnie siły swoje przeciw Francuzom.  Adb e l -  
Kader lubo bardzo zajęty za łożeniem osady  
w miejsce straconej Maskary,  i u tworzen iem  
armii stojącej,  mającej oraz pobierać regular­
ną p łacę ,  niezaprzestał jednak swych napa­
dów i jazda jego  ukazuje s ię  codz iennie  przed 
bramami miast A rz ew ,  Oran i Mostaganem-  
Łupią  oni  połączone z Francuzami pokolenia  
i uprowadzil i  niedawno temu pod działami  
Mostaganemu całą trzodę oydła,  N o w a  osada 
Adbel  Kadra stanie s i ę ,  jak s ię  zdaje,  bar­
dziej warownym o b o z e m , aniżeli  miastem,  
lubo tain meczet  i kilka domó w budują.  A b ­
del Kader ma w bezustannych zostawać związ­
kach z Miil ianą,  Medeah i innómi miastami  
w głębi kraju i odbiera o wszystkiem, co s ię  
tam dzieje ,  n iez wł oc zn e  doniesienia.  W p ły w  
i wziętość j ego zwiększyły się a co s ię  m3te-  
ryalnych zasobów jego d o ty c zy ,  w ie m y ,
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*naczne wydaje summy i £e Arabom jego na 
niczem nie zbywa,

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  dnia 3. Stycznia.  

M o r n i n g - C h r o n i c i e  lak zaczyna dz i .  
s i e jszy  swój  n u m e r  pod  n a p i s e m :  W ja z d
Espartery do  Bi lbay.  Nar esz c i e  Bdbao o c a ­
l o n e .  Odebra l i śmy  wczoraj  pd  n as zeg o  kor-  
re spon den ta  do n ie s i e n i e  o tym nader  wa żn ym  
I poc i e sza jącym wy p a dk u ,  i Admira l i cya  także  
raport w tej mierze  od d o w ó d z c y  ©krętu „Sa ­
ra ce n " ,  kapitana L a p i d g e ,  otrzymała.  ’ Za  
pierw szem wyruszen iem Karol istów przec iw  
t em u  miastu o świadczyl i śmy  zaraz ,  ź e  z d o b y ­
cie  jego ok ropnym b y łob y  c io sem dla sprawy  
Królowej  a karol i stowskie dzienniki  z  p odo bn ą  
otwartością po wiada ły ,  ź e  za n i e ch an i e  t ego  
o b l ęże n i a  zada łoby śmiert elny  cios sprawie  
pretendenta.  T ak ie go  o świadczen ia  nie  m o ­
żna się teraz zapierać ,  ani  też obwie szczać ,  ź e  
B i lb a o  jest rnałoznacznym punktem.  D z i e n ­
niki  t orysowsk ie  dos tat eczn ie  . wa żn ość  j eg o  
op i s a ły ,  a u si ł owan ia  oblegających po twier ­
dzi ł y ich op isy .  Przec i eż  wszystkie ich kusze ­
nia s i ę  były d a r e m n e ,  bo Espartero w szed ł  

• 5 5 ,  Grudnia po zaciętej walce do  tego  mia ­
sta. N j e  mo żn a  dos tat eczn ie  s ławić brania s i ę  
za ogi  i m i e s zk ań có w ,  Jestto j ed en  z najpię-  
Trudn*yC- a d n * w r oc zn ‘l<acb hiszpańskich,  
c i ę s t w o  E ,  le ,raz pr ze w id z^  jakie skutki zwy-

s , » “
m a  go  za p ew n e  od ś c i g a n i  oil" " le W8lrzy* 
c b ę c o n e g o  nieprzyjaci l ta"'3 s t y S T ^  S *  
d ło  28 w ręce  zw yc i ę zc y .  p

n Jt!"Ć d a ł " czorai w Brighton posłucha--  
ra^le m u  Wes tmore land ,  

i m e s m n i e m a , i i  jest r zeczą oczywis tą ,  i e  
zamiary t eraźniej szego Mi n ia teryum,  a zwła-  
s zcza c z ło n k ó w  j e g o ,  będących  rodem z Ir-  

n y1» 8ą bardzo dalekie od wp row ad zen ia  
skut ecz neg o  i r oz c ią g ł e go  s y s t e m u  wspierania  
u b og i ch  w tamecznej  prowincyi .  Pan Spring-  

i c e ,  - l imster Skarbu , jest w ie lk im nienrzyja  
c e l e m  wszelkiej  troskliwości  R ząd u  w z g l ę d e m  
u b og ic h  , 11 do  składu p ierwsze j  Ko m m is sy i  Par-  
l a m e n tu ,  której p o l e c o n o  ro zp oz n an ie  tej oko-  
Ji cznosct ,  p ow o ł a ł  takich lud z i ,  iż każdy m ó g ł  
c h o r / 4 W,^dz ,eć >aki b5d z ie wypadek.  L e c z  
dobra 1 i 3 . /°.n?lnis sya ni.c n i® uczyn i ła  dla  
b a d a n ’ U- kosc‘,* sprawied l iwośc i ,  jednak przez  
a łó w  6 SWIa<lk° w  i zebran ie  obf i tych matery-  
d o  svst  yła rnim° w o l n i e  w ę g i e ln y  kamień  
łandy i .  prawa w z g lę d e m  u b og ic h  w Ir-

z  w  N i e m e  y.
W  ro t, .  a m b u r g a .  d ° i a 6- Styczn ia ,

z e sz ł y m osób o tr zym ało  tu pra­

wo obywatelstwa, a 49 handlujących zbankru­
t ow a ło .

W ie lk i  l e w  z menaź ery i  P an a  A k e n ,  znaj­
dujące j  s i ę  w  M n ic h o w ie ,  z d e c h ł ,  co  przypi ­
sują z ł e m u  powiet rzu .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 14. Grudnia.

(Gaz, Powsz.)  —  S tosunki  mię dz y  Por tą  a 
A n g l i ą ,  które w ostatnich czasach zdawały  s i ę  
byc bardzo przy jac i e l ski emi ,  zostały z n o w u  
przez  n i e pr zew idz ia ny  wypadek zawik łane .  
źriił^6 S*̂  b o w i e m ,  źe  L or d  P o n s o n b y  poró -  

Z p>anen! U rquhar tem z p ow od u  za-

“x i,nia \”"ri cpbur-u -  , & y j e d e n  z  ni ch  chciał  Porte
ca łk i em up o k or zy ć ,  a drugi  n i e  za po mi na ł  n i ­
gd y  o  wzgl ędach  w , n „ y Ch zaprzy a ź n i o n e m u  
państwu .  Każdy  posła ł  do  L o n d y n u  raport  
po d łu g  s w e g o  sp os ob u  m y ś l e n ia ,  i podc zas  
gdy wszyscy  juz dawn o  o tym wypadku zapo-  
m n i e l i ,  a lbo  przynajmniej  r zecz  tę za za ła ­
t w io ną  p o c z y t y w a l i , nadesz ły  n i e spodz ian i e  
ins trukeye do poselstwa ang i e l sk i ego  z za l ece ­
n i e m  domaga n ia  s i ę  od  P o r ty ,  aby n o w o  mia-  
n o w a n y  W ie l k i  A d m i r a ł ,  Mu sch ir  A h m e d  
b e w z i  B a s z a ,  m et y lk o  swój  ur ząd ,  a le  także  
l swo je  baszos two K-udavendikiar postradał ,  
a to za t o ,  ż e  w czasi e  z n i ew aże n ia  Churchi l l a  
t e n ż e  s ię z n im  bardzo o b e l ż y w ie  ob sze d ł ,  
VV skutek tego wręczy ł  L or d  P o n s o n b y  P o r ­
cie  n o t ę , w której  d o m ag a  s i ę  t e g o ,  co  m u  
dw or  j e g o  zalec i ł .  A ż  do  tćj chwi l i  n ie  od e -  
brat j es zcze  żadnej  od p o w ie d z i  i wątpl iwą jest  

C? >1liL ta tak w yPa d n i e > Jak «i? pose l -  
U l l n ,  an S , e .l?l<,e s p od z i ew a .  T o  j ednak n i e  
Pnna , ne> wątp l iwośc i ,  ź e  Stanowisko L o r d a

x > '” 'm 1 •?<cimin »i=-p e w n e ,  gd yż  p o w s z e c h n ie  twierdzą ,  ż e  o n  to  
jest przyczyną  danej  in s t ruk cy i ,  a to V o  n i e

. 0  ■'d° 7 e<i",a r  p - » c i r f
s ie s t ó s n w i ł ,  ^ Sadzac z jej h o n o r e m ,  aby■wSr:±dtoSsr‘"lobce80 1sza nnai.ri  ■ *ęźa,  jakim jes t  F e w z i  Ba -

ak n o ź » i 3c ąCy ZUp6łne Zauf3nie Su , lana
C H S U  n i /  n y , 8 l v ^ n u  k r a -i o " i -  D o  tego  
P o n s o n b L n 'e Żeby. ^ d a n i o m  L or da
zaś Drze.  .z,a os.y c . u c z ypió  m i a n o ;  trudno  
chwvr i  r - 216^'  Ja.ki c^ siS kroków późnie j  
nlhr, , ew z i  -Basza prz ypadkowo  tylko

u m y s ł u  o b e c n i e  przez  Suł tana na taki
>p en w y n i e s i o n y ,  i tak u cz cz o n y  zos t a ł ,  ź e  

nawe t  fregatę j e d n ę ,  którą w łaśn i e  z warsztatu  
s p u s z c z o n o ,  od jego  nazwiska F e w z i  nazwa-  
? ° ł  tnę  m o g ę  z pewn ośc ią  p o w i e d z i e ć ;  a le  
jakkolwiek s i ę  rzecz,  m a ,  c zyn  ten łaski o k a ­
zu je  przec i eż  wyr aźn ie ,  jakie jest z n a c z e n ie  
ł e w z e g o ,  i jak n i e p o l i t yc zn i e  jes t  żądać od
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S u ł t ana  od d a l e n i a  t ak i eg o  m ę ż a  w chwi l i ,  
w k tó r e j  A n g l i a  c h c i a ł a b y  z n o w u  odzyskać  
u t r a c o n y  w p ł yw  u  P o r t y .  —  W i a d o m o ś c i  
z  Syryi  n i e  są p o m y ś l n e  d la  M e h m e d a  A l e g o .  
W  wo jsku  Ib r a h i rn a  m a  p a n o w a ć  wielka ś m i e r ­
t e l n o ś ć ,  d o  c z e g o  s i ę  wie lce p r zyk ł ada  n i e ­
p r z y j e m n e  p o w i e t r z e  i z ł e  u t r z y m y w a n i e  i oł-  
r ne r zy .  I b r a h i m  Basza  uży wa  wsze lk i ch  s p o ­
s o b ó w  aby  z ł e m u  t e m u  t a m ę  p o ło ż y ć ,  —  
Po r t a  w y g lą d a  z wie lką  n i e c i e r p l iw oś c i ą  w i a ­
d o m o ś c i  o  w yp ra w ie  F r a n c u z ó w  d o  K o n s t a n -  
t y n y .  S t o s o w n i e  d o  o ko l i c zn oś c i  a l bo  s i ę  
z n o w u  o  zwro t  A l g i e r u  o d e z w i e ,  a l b o  s ię 
c a łk i e m p raw  swo ich  z r z ecz e ,  —  P r z e d  ki lku 
d n i a m i  p r z yb y ł  t u  u m y ś l n y  p o s ł a n i e c  z P e r s y i ; 
z a r a z  po  p r z y b y c i u  t e g o ż  z eb ra ł  s i ę  d y w a n ;  
a l e  n i e w i a d o m o  j e s z c z e , n a d  c z e m  s i ę  n a ­
r a d z an o .

Rozmaite wiadomości.
v

B a r d z o  c h w a l e b n y  zwycza j  p a n u j e  w I n d y .  
jacb w s c h o d n i c h  u kast  z n a k o m i t y c h :  każda
r o d z i n a  m a  t am  w d o m u  s w o i m  p o k ó j ,  zwar ty  
k r a d h a g a r a , to  j e s t :  p o i t ó j  p r z e c i w  z ł o
Ś c i .  G d y  k t ó r y  z  c z ł o n k ó w  ro d z i n y  r o z g n i e ­
wa  s i ę ,  l u b  w z ł y m  i z r z ę d n y m  jes t  h u m o r z e ,  
t ak d łu g o  s i edzi  z a m k n i ę t y  w ty m  p o k o ju ,  do -  
p o k ą d  d o b r e g o  h u m o r u  n i e  n a b i e r z e .

D z i e s i ę c i o r o  p r z y k a z a n i a  d l a  m n i ­
c h ó w  z  r  e l i  g i  i B u d d h a :  Z a ł o ż y c i e l  rel igi i  
B u d d h a ,  p an u j ą c e j  w zn a c z n e j  częśc i  Azy i ,  ja- 
k o to :  w T y b e c i e ,  M o n g o l i i  i t. d . , n ap i s a ł  dla 
m n i c h ó w  n a s t ę p u j ą c e  dz i e s i ę c io ro  p r zykazań .  
N i e  jeść  m i ę s a ;  n i e  k r aść ;  n i e  p o p e łn i a ć  wsze-  
t e c z e ń s t w a ;  w s t r zy ma ć  s i ę  o d  upa j a j ą cyc h  t r u n ­
k ó w ;  n i e  u ż y w a ć  ż a d n y c h  p a c h n i d e ł ; n i e  ś p i e ­
wać  ( ! ) ;  n i e  w y s t ę p o w a ć  p u b l i c z n i e ,  a n i  u c z ę ­
szczać  n a  p u b l i c z n e  w idow i ska  ; n i e  s i edz i eć  
a n i  l eżeć  n a  m i ę k k i c h  p o d u s z k a c h ;  s t r z ed z  s i ę  
o b ż a r s t w a ;  z ł o t a  i s r eb r a  n i e  zb ie r ać .

G u i z o t ,  i p r z y j ęc i e  j e go  do  A k a d e m i i  f r an -  
c u z k i e j ,  w d n i u  23. G r u d n i a  1 8 3 6 . —  P ie r w s z ą  
p o l i t y c z n ą  p r a c ą ,  z  k t ó r ą  P .  G u i z o t  r .  1814.  
w y s t ą p i ł ,  b y ło  w y p r a c o w a n i e  u s t awy  o c e n z u ­
r z e ,  Z o s t a ł  m i a n o w a n y  C e n z o r e m .  P ó ź n i e j  
o t r z y m a ł  u r z ą d  Se k re t a r za  G e n e r a l n e g o  w M i ­
n i s t e r s tw ie  sp r aw ie d l i w ośc i  p o d  P a n e m  B a r b e  
M a r b o i s ,  i n i e  b e z  w p ł y w u  j e g o  w v d a n e  by ły  
r ó ż n e  o s t r e  p r z e p i s y  i u s t a w y ,  k i edy  r . 1515.  
w  M a r c u  N a p o l e o n  w r ó c i ł  z  E l b y  do  P a r y ż a .  
P a n  G u i z o t  t o w a r z y s z y ł  d w o r o w i  L u d w i k a  
X V I I I .  d o  G a n d ,  G e n t  ( w  B e l g i i ) ,  i n a l eż a ł  
n a w e t  do  l iczby o s ó b ,  w y s ł a n y c h  p r z e z  u m i a r ­
k o w a n y c h  ro j al i s tów do  K r ó l a ,  p r o s z ą c  o m i a ­
n ow an ie  w m ie j s ce  X i ę c i a  Blacas, P r e z e s e m

R a d y  M i n i s t r ó w  P a n a  T a l l e y r a n d .  Z w ią zk i  te 
P a n a  G u i z o t  z r o j a l i s t ami  d a tu j ą  się jdszcze od  
c z a só w  s a l o n u  P a n a  Su a rd .  R ze c z y w i śc i e  za  
d r u g i m  p o w r o t e m  L u d w i k a  X V I I I .  d o  P a r y ­
ża  ob j ą ł  p r ez e s o s t w o  g a b in e t u  X ią ź ę  T a l l e y ­
r and .  A t o l i  z a s ł ug i  P a n a  ( śu i zo t  zdają  s ię b yć  
z a p o m n i a n e ;  p o n i e w a ż  d o p i e r o  p o  r o z w i ą z a ­
n i u  M i n i s t e r y u i n  P a n a  T a l l e y r a n d a  , M i n i s t e r  
sp r a w i e d l i w o śc i ,  B a r b e  M a r b o i s ,  p o w o ła ł  P a ­
n a  G u i z o t  n a  n o w o  d o  u r z ę d o w a n ia -  N a s t ę ­
pcą  P a n a  B a r b e  był  X i ą ź ę  D e c a z e s .  Z  u p a d ­
k i em t e g o ,  r. 1820 . ,  u t r a c i ł  P .  G u i z o t  6wo je  
m i e j s ce  i po  6 ś c i o l e t n i m  z a w o d z i e  p o l i t y c z n y m ,  
w r ó c i ł  n a  ł o n o  p r ac  n a u k o w y c h .  R o k u  1 822.  
o d j ę t o  m u  mie j s ce  C e n z o r a  i P ro f e s so ra  p rzy  
Szko l e  W z o r o w e j .  R o k u  1824.  r o z k a z a n o  m u  
zap rze s t ać  d a l s z yc h  o d c z y t a ń  z n o w s z e j  h is to-  
r y i ,  k t ó r e  n a d z w y c z a j n i e  l i c zn i e  by ły  o d w i e ­
d z a n e .  G u i z o t  wróci ł  u b o g i  d o  zac isza d o m o ­
w y c h  p r ac  l i te r ack i ch .  D o m  j ego wy s t awia ł  
w ó w c z a s  w idok p r a w d z i w eg o  wa r sz t a tu  (ate/ rer )  
n a u k o w e g o .  Sz w a g i e r  j e g o ,  D e v a i n e s ,  u t r a ­
ci ł  r ó w n i e  u r z ą d  p re fek ta  i p r z y b y ł  do  P a ry ża  
z  ż o n ą  i d w i e m a  sw em i  s i o s t r z en i c am i ,  W  j e ­
d n y m  p o k o ju  p r a co w a ła  P a n i  G u i z o t  z sw e m i  
s i o s t r z e n i c a m i  n a d  k o m e n t a r z e m  d o  Szekspi r a  ; 
w d r u g i m  p r z y g o t o w y w a ł  G u i z o t  dz i e ło  swe
0 h i s t o ry i  f r a n c u z k i e j ;  a ob ok  n i e g o  t ł u m a c z y ­
li w p r a w n i  u c z n i o w i e  ba rb a r zyń ską  ł ac inę  O r -  
do ry ka  W i t a ł a ,  l u b  p am ię tn ik i  C l a r e n d o n a ,
1 t. d.  Z  d z i e ł ,  k t ó r e  P .  G u i z o t  d o  r.  1830- 
d r u k i e m  og ło s i ł  w y m i e n i a m y :  „ H is to ire  g en e­
rale de la  c iv ilisa tio n  en E u r o p e .  “  N i e z l i c z o n e  
a r t y ku ły  jego  w p i s m a c h  p e r y o d y c z n y c h  mi a ły  
w ie lk i  w p ły w  na  kraj  ca ły .  D o  u c z n i ó w  j e g o ,  
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  d z i e n n i k a  l e  G l o b e ,  n a l e ­
ż ą :  P P .  R i m u s a t ,  D u c h a t e l ,  D u v e r g i e r  d e  
H a u r a n n e , D e j e a n  , D u b o i s ,  M o n t a l i v e t  i t. d.  
R ,  1827.  był  d la  n i e g o  n a j n i e s z c z ę ś l i w s z y m .  
O p r o ę z  z m a r t w i e ń ,  j ak i e  a p o ło ż e n i a  j ego  wy .  
n ika ly  , u t r a c i ł  G u i z o t  po  15 l e t n i e m  po ży c iu  
n a j u k o c h a ń s z ą  sw o ją  m a ł ż o n k ę .  R ó w n i e  j a k  
p o z n a n i e  s i ę  ich  by ło  n a d e r  i k l i w e m ,  tak i p o ­
ż e g n a n i e  b y ło  p r a w d z iw ie  r o z c z u i a j ą c e m .  W  
r o k u  n a s t ę p n y m  po  u p a d k u  m in i a i e r y u rn  P a n a  
V i l l e l e , o t r z y m a ł  P.  G u i z o t  n a p o w r ó t  m i e j s c e  
P ro f e s s o ra  h i s t o r y i ,  a  r. 1829.  t y t u ł  N a d z w y ­
c z a j n e g o  R a d c y  S t a nu .  R z ą d  t y m c z a s o w y  
w L i p c u  1830.  m i a n o w a ł  go  M i n i s t r e m  O ś w i e ­
c e n i a ,  a w ki lka d n i  p ó ź n i e j ,  L u d w i k  F i l i p ,  
M i n i s t r e m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  W  kilka 
m i e s i ęc y  p ó ź n i e j  p o d a ł  s i ę  P-  G u i z o t  d o  d y -  
rnissyi  i wys t ąp i ł  r a z e m  z  P a n a m i  B r o g l i e ,  
L o u i s  i G e r a r d ,  a  m i n i s t e r s tw o  j e g o  o t r z y m a !  
H r .  M o n t a l i v e t .  O d t ą d  z a j m o w a ł  P .  G u iz o t  
m ie j s ce  w I zb i e  D e p u t o w a n y c h ,  jako R e p r e ­
z e n t a n t  z  L i s i e u x  ( C a l v a d o s ) .  N a l e ż a ł  n a j ­
p r z ó d  d o  o p p o z y c y i  p r ze c i w  m i n i s t e r y u m  P a -
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na  L a ff i t te ,  a p o te m  wspierał sy s tem  prawdzie
w e g o  ś rodka  ( d u  ju s t e  m ilieu  j  P a n a  K a z i m i e ­
rza  P e r r i e r .  Ś m i e r ć  t e g o  o s t a tn i e g o  spr awi ł a ,  
i i  w d n i u  i i .  Pa źdz i e rn i ka  1832.  L u d w i k  F i l i p  
u tw o r z y ł  n o w e  rninis t ery  u r n , k tó r e  z w y k l e  
d ok t r yn e r sk i e rn  n a z y w a n o .  R ó ż n e  są p o d a n i a  
w z g l ę d e m  p ow s t an i a  t e g o  n a z w i s k a ,  z n a n e g o  
z res z tą  od  r. 1822.  D a w a n o  j e  d e p u t o w a n y m  
l e w e g o  ś r o d k a ,  a g ło w ą  ich by t  w ó wc z as  R o y .  
e r -Co l !a rd .  P o n i e w a ż  m o w y  tego  o s t a t n i e g o  
i s t r o nn ik ó w  j ego  o d z n a c z a ł y  się p r z e z  o s t rą  
d y a l ck ty kę  i p e w i e n  rodza j  t o n u  prof e s so r sk i e -  
g o ;  p r ze t o  d o w c i p n y  E t i e n n e , w yda wc a  d z i e n ­
n ika  l e  C o n  s t i t u  t'i o n n  e 1, n a z w a ł  ich M e s­
sieurs de la doctrine.  YV M i n i s t e r y u m  do k t r y -  
n e r s k i e m  ^ r. 1833.  ż a j ę ło  z r e s z tą  m i e j s ce  
t r z ech  tylko d o k t r y n e r ó w .  M i a n o w i c i e  o t r z y ­
m a ł  X ią ż ę  B rog l i e  ( n a j c e ln i e j s z y  s t r o n n i k  
i wie lbi c i e l  G u i z o t a )  M in i s t e r s tw o  sp r aw  z a ­
g r a n i c z n y c h ,  G u i z o t  M i n i s t e r s t w o  o ś w ie c e n i a  
pu b l  c z n e g o  ( w y z n a n i a  r e l ig i jne  p r z y ł ą c z o n o  
d o  min i s t e r s twa  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p o n i e w a ż  P ,  
G u i z o t  jes t  w y z n a n i a  r e f o r m o w a n e g o )  a P .  
H u m a n n  M i n i s t e r s t w o  ska rbu .  P ó ź n i e j  kilka 
razy  w y s t ę p o w a ł  i w raca ł  P .  G u iz o t  d o  g a b i ­
n e t u ,  i dzis jes t  z n o w u  c z ł o n k i e m  M m is t e ry -  
u jn  z  dn i a  6. W r z e ś n i a  1 83 6 . ,  j ako  M i n i s t e r  
o ś w ie ce n i a .  J ak  wie lk i e  w t y m  p r z e d m i o c i e  
z a s ł ug i  we  F r a n c y i  p o ł o ż y ł ,  p r z e k o n a  s ię ka- 
w 7 d z e n ?  " ? Cl ok le rn  na  po s t ę p  n a u k ,  z a p ro -
r ż e n i e  w aka l i i *8'®0/  8zkó*ek g m i n n y c h  , u t w o ­r z e n i e  w akad em i i  f r a n c u s k i e j ,  }tei klassv d la
u m i e j ę t n o ś c i  m o r a l n y c h  i p o l i t y c z n y c h ,  i*, o 
D z i e ń  22. G r u d n i a  1836 p r z e z n a c z o n y  b y ł n a  
u r o c z y s t e  p rzy j ęc i e  P a n a  G u iz o t  do t e j że  aka .  
de mi r .  N a t ł o k  s ł u c h a c z ó w  by ł  n i e z m ie r n y .  
U c z o n y  m ą ż  uczc i ł  jak na j ś w i e tn i e j  p a m i ę ć  
F a n a  D e s tu t t  de  T r ą c y ,  w mie j s ce  k t o r e g o  
c z ł o n k i e m  o b r a n y  zos t a ł .  W  m o w i e  w s t ęp ne j ,  
k tóra  k i l kak ro tn i e  n a j źy w sz em i  ok l a s kami  p r z e ­
r y w a n ą  b y ł a ,  skreśl i ł  P a n  F i l i p  d e  Seg  ur  naj* 
w y m o w n i e j  z a s ł ug i  życia  p o l i t y c z n e g o  i l i t e­
r a ck i eg o  P a n a  G u i z o t .  „ O d  rok u  1833 « rzekł  
rn ę d z y  i nne r n i  „ z o s t a ło  do b ro tv o ln i e  u t w o r z o ­
n y c h  5C0 Ra d  w y c h o w a n i a  i n a u k i ;  R a d y  d e ­
p a r t a m e n t o w e  u t w o rz y ł y  z n a c z n ą  l i c zbę  w ź o ro -  
w yc h  szkół  p o c z ą t k o w y c h ;  u t w o r z o n o  5,000 
s zkó fek  g m i n n y c h ;  o to  są z ak ł ady ,  do  k tó ry ch  
•me t w o j e  zo s t a n i e  p r z y w i ą z a n e .  W  c i ą gu  

3 at 0 ,000  u c z n i ó w  w y d a r t y c h  jest ciemnocie!** 
- - z c h o w n o s ć  Pana  G u i z o t  jes t  ud ą r za j ą -  

%  , , ieć 'go m o ż n a  n a  ł a w c e  min i s re rya l -
1 u l ’ z a P al Jn i ę t e r n  l i c em.  W k l ę s ł e
JeCdneP rek°e ? e 8ą d °  ° Sn i a  W 8 ^ bo k i ei jaskini .
, nę  ^ ^ . t r z y m a  zwyk le  p od -k am iz e lk ą ,  a s a .  

i z ą c  po  « n w u l s y j n y c h  j e g o  p o r u s z e n i a c h ,  
m o ź n a b y  m n i e m a ć , iż jest  s z u l e r e m  , k tóry po 

je m n ie  r o z d z i e r a  so b i e  p i e r ś ,  k i edy  g o  n i e ­

s zczę śc i e  p r z e ś l a d u j e .  M a ' y ,  b l a dy  i s ł a b o w i ­
ty L o r d  R u s s e l l ,  k t ó r e go  m u s i a n o  p r z yn i e ść  
n a  sof ie d o  p r z e d p o k o j u ,  k iedy mi a ł  m o w ę  za 
r e t o r m ą  P a r l a m e n t u ,  j e s t  w t ym  w zg l ędz i e  p o ­
d o b n y m  d o  P a n a  G u i z o t ,  tylko źe  t e n  o st a tn i  
n i e  u l ega  tak m o c n o  s ł abośc i  zd ro w ia .  M o w a  
Ie g °  c j ą g ną ca  s i ę ,  o s t r a ,  jest  n a r z ę d z i e m ,  k tó ­
r e  r ó w n o c z e ś n i e  kra j e  i r o zd z i e r a  ,* g ł ę b ok i  g łos  
l e S °  g r o b o w y  p ow ię ks za  s m ę t n y  w y raz  ob l i cza ,
1 kiedy P a n  G u i z o t  uż y w a  s a rk a smów ,  co  wsza-  

e r z a d k o  rna m i e j s c e ,  p o t ę ż n e  to s zy de r s tw o  
1 W 6ob, e  coś  p r z e r a ż a j ą c e g o .  J e s t  

wy a w e s o ł o ś ć ,  k tór a  tak m o c n o  o d b i -  
j o p o m n e g o ,  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  i m p o n u ­
j ąc e go  h u m o r u  ,ź n i e  spo só b  o c h r o n i ć  s i ę  o d  
o k r o p n e g o  w ra ż en i a .  N i e  m o ż n a  an i  n a  chwi-  
lę  m e  m y ś l e ć ,  iż g n i e w ,  a l b o  sm u t e k  l e p i e jb y  
p rzys t a ły  dla tej twa r zy .  R z e c z y w i ś c i e ,  k iedy 
n a p o  wrót  p r z y j m i e  s m ę t n y ,  m a r z ą c y  sw ó j  wy". 
r a z ,  da j ą  s ię w ob l i c z u  P a n a  G u i z o t  p o s t r z e ­
g ać  ś l ady  ł a g o d n o ś c i ,  coś  u p r z e j m e g o ,  c z e g o  
n ik t  n i e  o c z e k i w a ł ,  a  co  w g r o n i e  p o u f n y c h  
p r z y j a c ió ł  bez  w ą tp i e n i a  j e s z c z e  ba rd z i e j  roz-  
w in ąć  s i ę  m o ż e .  ( DZt  p owg

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

D o b r a  s z l acheck i e  J  a n  k ó w  i D o n a b o -  
r ó w  w P o w ie c i e  O s t r z e s z o w s k i m  o s z a c o w a n e  
r e sp  na  19,687 T a i .  22 sbgr .  1 f en .  i 14,609 
l a l .  t 3 sbg r .  4  f en .  w e d l e  taxy m o g ą c e j  b yć  
p r z e j r z a n e j  wra z  z wy kazem"  h y p o t e c z n y m  
1 w a r u n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e , ma j ą  być  

d n i a  1 9  C z e r w c a  1 B 3 7  r ,  
p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  i o t e j  w m i e j s c u  
zwy/kłern p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n e  
^ N i e w i a d o m i  z p o b y tu  w i e r z y c i e l e ,  3 m i an o -

0 ^ r wie sp- Jana Kan,es° Kr̂ °-
a)  S u k c e s s o r o w i e  W o j c i e c h a  My sz k i e w ic za

n ó w  ó M>8Z‘ ' ęw<czowe j  z a m ę ż n e j  Katasa-  
n o w  p u ł k o w n i k o w e j ,  4

3)  ".an G o b e r  pos se s so r ,
4 )  J a n  F e i g e  d z i e r ż aw c a ,

- P - y w a j ą s ^  n i n t e j s z e m ,  aby p o d  un ikn i e -
1 p r e  uzy i  na j d a l e j  w t e r m i n i e  p o w y ż ­

s z y m  się zg łos i l i .  * }
P o z n a ń ,  d n i a  8. S tyczn i a  1837.

(1 Z  i e m  s k o  - m i e j s k i  w R a w i c z  u. 
N i e z n a j o m y c h  su k c e s s o r ó w  tu w  R a w i c z u  

n a  dn i a  i g 0 P a ź d z i e r n i k a  1835- w w iek u  d z i e ­
c i n n y m z m a r ł e g o  B e n j a m i n a  E d w a r d a  
K a d l e r ,  sy na  J o a n n y  R o z y n y  K a d k r  i m ł y ­
n a r z a  J a n a  B e n j a m i n a  B rad e  z n i e p r a w e g o  ł o ­
ż a ,  k tó r e g o  pozos t a łość  Fa l ,  194,  sgr.  8 f en .  9.  
w y n o s z ą c a  w d e p o z y c i e  n a s z y m  za r z ą dz a  s ię,
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W2ywamy niniejszem  aby się  najdalej w term i­
n ie  na

d z i e ń  r 5 g o  C z e r w c a  1 83 7*
w  miej scu  p o s i e d z e ń  sądo wy ch  przed Ur .  
Ei t ner  Radcą  Sądu Z iemsko miej ski ego  zgło-  
sili i praw s w y c h  spadkowych  d o w ie d l i ,  gdy ż  
pr ze c i w n ie  z  pretensyami  sw em i  wy łączen i  
j takowe  Kró lewsk iemu F i s k u s o w i  przysądzo-
Il f  z o staną.

U  i i  W  l E s Z C Z L N  1 K .
G ru n t  nal eżący  dawniej  do  Gut sch ów ,  a t e ­

raz do  funduszu  restauracyjno bu d o w n i c z e g o  
n a  przedmieśc iu  S g o  Marcina pod  N r e m .  123.  
p o ł o ż o n y  z końcem -Marca r. b. na drugie trzy 
Jata drogą publ i cznej  l icytacyi  najwięcej  dają­
c e m u  wydz i erżawiony  być ma.

Podając  to do pub l i cznej  w ia d om o śc i  na d­
m i e n i a m y  n in i e j s zem,  iż w tym ce lu u r m i n n a  

d z i e ń  2 .1. m , b. 
przed p o łu d n i e m  o g od z i n i e  IO. w sali pos i e ­
d z e ń  rnagistratualnych n a z n a c z o n y m  został ,  
n a  który ch ęć  dz ierżawienia  mających w z y .
wamy. . , .

W a ru n k i  w czasie  go d z in  s ł u ż b o w y c h  w Re -  
gistraturze przejrzane być mogą .

P o z n a ń ,  dnia 2. Stycznia J837*
  M  a g i s t r a t .

D ośw iadczony olejek roślinny,
s łużący  do  u p i ę k s z e n i a , utrzymania i rośni enia  

w ł o s ó w ,  
rob iony przez

K a r o l a  M a y e r a ,
w F r e ib e r g u ,  w Kró le s tw ie  Saskiern.

R o b i o n y  p r z e z e m n i e  z  naj skuteczn iej ­
s zy ch  pierwiastków rośl innych olejek pozyskał  
w  wszystkich czę śc iach  świata w z i ę to ść  p o ­
w s z e c h n ą ,  p o m i m o  wsze lki ch  napaści  z za ­
zdrości  p o c h o d z ą c y c h ,  na które nie  w id zę  p o ­
trzeby odp ow iad ać ,  i p o m i m o  za lecenia  szar-  
la tańskiego in n y ch  t ego  rodzaju olejków.

Skutki em rozb ioru  olejku t ego  prZez  w y s o ­
kie  w ładz e  lekarskie w W i e d n i u ,  Berl inie ,  
M o n a c h i u m ,  H a m b u rg u  i t. d. b y ł o ,  iż 
d o z w o l o n o  przedawać g o  w sz ę d z i e  bez  naj­
mni e j s ze j  przeszkody za pośredn ictwem K o m -  
m is sya n l ow ,  Zb yt ec zn ą  przeto rzeczą b y ło b y  
przytaczać tu j eszcze  listy i św ia d ec tw a ,  które  
prawie  c o d z i e n n i e  o skutecznośc i  m e g o  o l t jku
odb ieram.  .

W s t r z y m u j ę  s i ę  też  od  wsze lki ch dals zych  
p o c h w a ł ,  o d w o łu ją c  s i ę  tylko na za lecen ia  
P a n ó w  W .  A .  L a m p a d i u s z a ,  Król .  Saski ego  
R a d z c y  g ór n ic ze go  i Professora ch emi i  w F r e i ­
bergu, -  Doktora Hill,  fizyka mie jski ego  ta m że ;  
D ok to r a  F i s c h er ,  Radzcy  r e g e n c y jn e g o  i le ­
karskiego etc. w Erfurcie; Doktora Ka6tner,

T a j n e g o  Ra dz cę  kró l ew sko -b awa rsk i e go  i P r o ­
fessora ch emi i  w E rl a n g e n ;  Doktora Solbrig,  
kr ó l ewsko-baw^rsk iego  lekarza p o w ia t o w e g o  
i miej sk iego w N o r y m b e r d z e  i t. d;  jakoteź na  
u m i e s z c z o n e  już  w Gamecie Poz na ńsk ie j  
w ia r og od n yc h  o sób  za św ia d c ze n i a , które w u-  
r zę d z i e  p o w ia to w y m  w Fre ibergu  w idy mo w a-  
n e ,  zawarte są w karteczkach przy każdym fla­
koniku p r z y ł ą c z o n y c h ,  u cz ą c y c h ,  jak olejek  
ten ma być u ży w any .

D la  za po b ie żen ia  wsze lk im f a l s zo w an io m  
i p o m y ł k o m  w wzg lędz i e  in n y ch  kursujących  
t e go  rodzaju o l e j k ów ,  kazałem flakoniki  robić  
z  n ap i se m:

„ O l e j e k  r o ś l i n n y  K a r o l a  M e y e r a  
* w  F r e i b e r g u  “

Nadto  flakoniki te opa trzone  są pieczątką z lit.  
C, M,  i tak nazw anemi  etykietami drukiem  
k dn gre w sk i m ,  ńa co zważać upraszam,

K a r ó l  M e y e r .

Olejku  t ego  dostać  można  w P o z n a n i u  
w aptece  Pana A sse s s or s  lekarskiego W e b e r ,
n a  u l i cv  W r o c ł a w s k i e j .

P  r z e d a ż  o w i e c  
w S im m e n a u  ptu Kreutzburgski ego a 

mile od  Kem pn a .

Jak dawniej  tak i teraz r o zp oc zn ie  się 
tutejsza przedaź baranów dn.  2. L u te g o  
1837.  a -̂ (*° którego to czasu klassyfika 
cja baranów nastąpi .  Mieszkające w dal 
s zych  okol i cach o s o b y ,  kióre m ni e  k u ­
pnem zaszczycają ,  za p ew ni am  na s ł o ­
w o :  iż aż do  tego dnia t l e j  go dz i ny
przed p o ł u d n i e m ,  żadnej  o w c y  n iepo -  
z b ę d ę ,  tak iż sor tyment w całości  znajdą.

S i m m e n a u ,  dnia 20 Grudnia  1836.
R u d o l f  baron L i i t i w i t z ,

N a  Wi lhe lrnowsk iej  ulicy po d  N r e m  172,  są 
Bta r i c y e  do  najęcia.

V\ yctąy z jttertinskieyo Kursu papierów  
i p ie n ię d z y .

Dnia 1 2 , Stycznia 1 S3 7 . Papaera-
mi

G o to w i­
zną

f J O f l U
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